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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2. Lipca.

J . K. W , "W. - Xi  ę ż n a  M e c k l e n b u r g -  
S c h w e r i n s k a  przybyła tu  z Ludw igslust.

J. K. W . X i ę ż n a  K a r o l o w a  w yjechała  
do Kissingen.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Lipca.
D nia 28go z. m. odbył się pogrzeb zw ło k  

ś. p. Tadeusza W itck ieg o , niegdyś pu łko w n i
ka i szam belana przy K rólu  Stanisław ie Augu
ście. O  rzeźw ych  silach fizycznych i um y
słow ych , przeżył on dość d ługo, bo lat 91 
M’ynoszqcy bieg w ieku  sw ego w  którym  p rze
chodząc różne  koleje i zmiany losu, sam p rze
cie/. pozostał śród tychże niezw rószony i jed
naki. Cześć pam ięci tego p raw ego m ęża!

R o s s y  a.
K i j ó w ,  dn .  29.  M a j a .  — »D nia 25. Maja 

padał tu  p rzez  dzień cały w ielk i deszcz z 
grzm otem  i piorunam i. 26go lał jeszcze m o
cn ie j, tak , iż w szystkie u lice, rynsztoki i ro - 
yyy napełniły  się w o d ą . Z gór Pieczerskićj 
* Starego K ijow a w o d a  spadła z  najw iększym

pędem  na K reszczatki, a tam  na przestrzeni 
m iędzy dom em  2 (łim nazyum  do stacyi pocz
tow ej podniosła się na 3 |  arszyny , zatopiła 
18 dom ów  po obu stronach ulicy i naniosła na 
pod w ó rza  w ielką ilość ziemi. Zw ierzchność 
przedsięw zięła  natychm iast środki dla o tw ar
cia spadu i jak skoro to dokonanem  zostało, 
w o d a  zaczęła u b y w ać , unosząc w  sw ym  pę
dzie parkany , kłody drzew a i w szystko co na 
dziedzińcach było. Pow ódź nastąpiła tak na
gle, źe dw ie  kobiety w  niśszych piętrach, nie 
m ogąc w yjść z d o m ó w , utonęły. W  ogólno
ści w szyscy w łaściciele zalanych dom ów  p o 
nieśli znaczne stra ty ; w iele  rzeczy i zapasów  
w oda uniosła; na stacyi cztery konie zatonęły , 
a kilka pocztow ych p o w o zó w , zaprzęgi i cały 
furaż zostały uniesione. W  części P ieczer- 
skiej, poniżej lazaretu , w oda podm yła i znio
sła 12 dom ów  d rew n ian y ch , nikt w szakże nie 
zginął w  tym  razie. Na Padole zaw aliła się 
część A ndrzejew skiej g ó ry , zgruchotała dom  
pod nią stojący i zabiła będącą w  nim  kobietę. 
N a płaszczyźnie 107 dom ów  do pew nej w y 
sokości było zalanych. P raw ie  na w szystk ich  
ulicach uszkodzone zostały b ru k i, tro to ary  
i ogrodzenia. W  w ielu  miejscach w o d a  w y 
drążyła głębokie jamy. A lexandrow ski zajazd 
na P adó ł zepsuty ta k , iż trudno  po nim  p rze
jechać. Mosty na kanałach zniesione, lub
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m o c n o  u s z k o d z o n e .  G r o b la  n a  Ł y b i e d i , p o  
d r o d z e  d o  W a s i l k o w a ,  w  d w ó c h  m i e j s c a c h  
p r z e r w a n a ,  i w i e l e  m ł y n ó w  w  te j  s t r o n ie  
w o d a  r o z w a l i ł a  lu b  u n io s ła .  R ó w n i e ż  u c i e r 
p ia ła  ceg ie ln ia  n a le ż ą c a  d o  u r z ę d u  p o w s z e c h n e j  
op iek i .  N a j s t a r s i  K i jo w ia n i e  n ie  p a m ię ta j ą  n ic  
p o d o b n e g o .«

F r a n c y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d .  2 7 .  C z e r w c a .  P r z y  sp o s o b n o ś c i  z a ż ą d a 
n ia  k r e d y t u  n a  s p r a w y  a f ry k a ń sk ie  r z e k ł  P a n  
D e s jo b e r t :  « O d  c h w i l i  p o s ia d a n ia  p r z e z  nas 
A fry k i  z a r z u c a n o  n a m ,  ż e ś m y  te j  o sa d z ie  o so 
b n e j  n ie  n a d a l i  a d m in is t r a c y i .  O d  c z a su  ad -  
m in i s t r a c y i  M a r sz a łk a  V alee r z e c z  się m a  in a 
cze j .  A le  p y t a n i e ,  czy  kra j  t e n  s k o rz y s ta ł  co  
n a  t ć m ,  że p o d  p a n o w a n i e m  w o ln o ś c i  zostaje .  
M a r s z a łe k  C la u z e l  ż ą d a ł  na  o b s a d z e n ie  całej 
r e g e n c y i  30,000 r e g u la rn e g o  i 5000  n ie r e g u la r 
n e g o  w o s k a ,  a te r a z  n a  r z e c z  p o ł o w y  r e g e n 
cyi 43 ,000 ludzi p o t r z e b u ją .« N ie  p r z e s ta ł  je 
d n a k ż e  m ó w c a  n a  t a k o w e j  r o z p r a w i e  i w  naj
s m u tn ie js z y c h  k o lo r a c h  sk reś l i ł  o b r a z  p o s ia 
d ło śc i  a f ry k a ń sk ic h  z t y m  d o d a t k i e m ,  a b y  ich 
s ię jak n a j ry c h le j  p o z b y to .  W o j n a  je s t  n ieu 
c h r o n n a ,  k o lo n iz a c y a  ż ó ł w i m  p o s t ę p u je  k r o 
k ie m  i je s t  p r a w d z i w e m  p rz e o b r a ż e n ie m .  
H a n d e l  n ic  n ic  z n acz y .  D o w ó z  w y n o s i  33 
m i l io n y  a w y w ó z  4 m il ion y .  « J e d n e m  s ło 
w e m ,  r z e k ł ,  o b s a d z e n ie  A lg ie ru  k o s z tu je  r o 
c z n ie  50 m i l i o n ó w ;  ty le  zaś  ty lk o  p o d a te k  
z  so li p r z y n o s i .  N ie  le p ić jżeby  b y ło  A lg ie r  
o p u ś c ić  i p o d a te k  t e n  zn ieść?  S k a r b b y  na  t e m  
n ic  n ie  s t ra c i ł  a  n a r ó d b y  s k o r z y s t a ł . -  N a s tę 
p n ie  w s p o m n i a ł  m ó w c a  o n o w o  u t w o r z o n e m  
b i s k u p s tw ie  w  A lg ie r s e  i w y n u r z y ł  o b a w ę ,  
a ż e b y  tu  z n o w u  jak w  p i e r w s z y c h  w i e k a c h  
c h r z e ś c i a ń s t w a  300 n ie  p o w s t a ł o  b i s k u p s tw .  
W ó w c z a s  by li  z a p r a w d ę  B i s k u p i ,  p o d łu g  
ś w i a d e c t w a  Ś w .  H ie r o n im a ,  b i e d n y m i  p l e b a 
n a m i  a le  t e r a z  z a p e w n e b y  na  tak  s k r o m n y c h  
n ie  z a p rz e s ta l i  d o c h o d a c h .  C a ły  p r o j e k t  do  
p r a w a  p r z y j ę to  o s ta te c z n ie  z n a c z n ą  w i ę 
k szośc ią .

Z  P a r y ż a ,  d n ia  28. C z e r w c a .
N a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n iu  I r y b u n a ł u  p a ro -  

W sk iego  b y ło  się m o ż n a  d o b r z e  p r z y p a t r z e ć  
z e w n ę t r z n e j  p o s t a w i e  o b ż a ł o w a n y c h  m a j o 
w y c h .  Są to  p o  w ię k s z e j  częśc i  m ł o d z ie ń c y  
l a g q d n e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  n ie  d o w o d z ą c e j  
p o d  ż a d n y m  w z g l ę d e m ,  ż eb y  to  s p i s k o w i  b y ć  
m ie li .  B a rb e s  je d y n ie  m ą  coś m ę s k ie g o  W  s w o -  
j ć m  s p o j r z e n iu  i d u m n e g o  w  p o s t a w i e .  P ie r*  
n e ,  R o n d i l  i M a r t in  r ó w n a j ą  się d z ie c io m  
i  M a r t i n  z d a je  się b y ć  p i e r w o t w o r e m  p a r y z -  
k i e g o  ( l a m i n a .  N a 4 p i e r w s z e m  z re s z tą  p o s i e 
d z e n iu  m a ł o  się z n a j d o w a ł o  o s ó b ; p o d o b n ie ż

i n a  dz is ie jszem . M i m o  to  d o  1000 ż o łn i e r z y  
s to i  w o g ro d z i e  L u x e m b u r g ś k im .

C z y ta m y  w  w y c h o d z ą c y m  w  T o u l o u s e  
d z ie n n ik u  F r a n c e  m e r i d i o n a l e :  « D e p e 
sza  te le g ra f ic z n a  n a k a z u je  1 5 m u  le k k ie m u  p u ł 
k o w i ,  s to ją c e m u  w  P e r p i g n a n ie ,  a b y  3  b a t a 
l io n y  t e g o ż ,  k a ż d y  p o  2000 l u d z i ,  s t a n ę ły  n a  
s to p ie  w o j e n n e j  i b y ły  w  p o g o t o w i u  d o  o d -  
p ły n i e n ia  d o  A lg i e r u . «

Z  D s c h id s c h e l l i  d o n o s z ą  p o d  d n .  12. z. m ,, 
że  A r a b o w i e ,  b ę d ą c y  p r z e z  kilka dn i  sp o k o j 
n i ,  z n o w u  n a p a d y  s w e  ro z p o c z ę l i .  A le  o d 
p a rc i  k i l k a k ro tn ie  z a m ia r u  s w e g o  za n ie c h a li .

P o m i ę d z y  d o n ie s ie n ia m i  o s z k o d a c h  z r z ą 
d z o n y c h  p r z e z  b u r z e  z n a jd u j e  się j e d n o ,  k tó -  
r e b y  s i ę n i e p o d o b n e m d o  w i a r y  z d a w a ło ,  
g d y b y  z w i a r o g o d n e g o  n i e  w y p ł y w a ł o  
ź r ó d ł a .  W  C h a n t e n a y  p o d  E c o U e n e m  s t a r 
ły  się d n ia  18. d w i e  ła le  g r z m o t o w e ,  w  p r z e 
c i w n y m  d ą ż ą c e  k ie ru n k u .  Z  te j  p r z y c z y n y  
p o w s t a ł  w i a t r  w i r o w y ,  k tó ry  w  c iągu  k i lku  
s e k u n d  n ie ty lk o  d a c h y  z  p a ła c u  i i n n y c h  b u 
d y n k ó w  p o z r z u c a ł ,  ale n a d to  c zę ść  b e le k  
w  p o w i e t r z e  z s o b ą  u n ió s ł .  P o w i e t r z e  c a ł 
k ie m  b y ło  z a c i e m n io n e  od  liści i ga łęz i  z d r z e w  
w  p a r k u  b ę d ą c y c h ,  k tó r e  d o  teg o  s to p n ia  b u 
r z a  z a c h w y c i ł a ,  że w  p rz e c ią g u  p ó ł  m i n u t y  
n a  p r z e s t r z e n i  4'2ch m ó r g  an i się j e d n o  z p r z e 
p y s z n y c h  d r z e w  n ie  o s ta ło .  P o p r z e r y w a n a  
i k o rz e n ia m i  o k r y t a  z ie m ia  r ó w n a ł a  się p o b o 
j o w i s k u ,  n a  k t ó r e m  d w i e  o g r o m n e  a rm ie ,  
o p a t r z o n e  w  m n ó s t w o  d z ia ł ,  bój k r w a w y  
z w o d z i ły .  N a jo g ro m n ie j s z e  d r z e w a  u n o s i ł  
w ia t r ,  z so b ą  w  r ó ż n y m  k ie r u n k u  n a  1000 
k r o k o w ;  a w  po b lisk ie j  n a to m ia s t  w s i  kilka 
ty lk o  d o m ó w  n ie c o  u c ie rp ia ło .  —  T u  n a w e t  
wr s a m y m  P a r y ż u  g r z m o t y  o k r o p n e  z r z ą d z i ły  
s zk o d y ,  t . c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  o g r o m n ie  się 
s r o ż y ły .  W  o g r o d z i e  tu i l le ry jsk im  w y w r ó c i -  
ty  s,”ę . . ^ y ?  , P ° t ę z n e i s t a ro ż y tn e  k a s z t a n y  a 
p o la  e lize jsk ie  o k ry t e  b y ły  l i śc iem  i ga łęz iam i .  
D o m y  w  c a ły m  P a r y ż u  m n ie j  w uęce j  o d  b u 
r z y  u c ie r p ia ły ;  s z c z ę ś c ie m  ty l k o ,  że  d o tą d  o 
zab ic iu  ż a d n e g o  nie  d o n o s z ą  c z ło w ie k a .

Iz b a  P a r ó w  p r z y j ę ł a  p ro j e k t  o legii h o n o 
r o w e j .

F a m i l i a  k r ó l e w s k a  w y je ż d ż a  d o  St.  C lo u d  
i t a m  d o  k o ń c a  S ie r p n ia  z a b a w i .

W z d ł u ż  b u l w a r ó w  p o p is a n o  o le jn ą  f a r b ą  
p a s k w i l e  n a  r z ą d ;  n ie  w i a d o m o  jakiej t r e śc i ,  
g d y ż  już  o  4 te j r a n o  agen c i  p o l i c y jn i  za jęc i  
b y l i  z a m a z y w a n i e m  n a p is ó w ’.

M i n i s t e r y u m  n ie  p o z w o l i ł o  I n f a n to m  h i 
s z p a ń s k im  u d a ć  s ię  d o  p y re n e j s k ic h  k ą p ie l i ,  
b ę d ą  w i ę c  m u s ie l i  p r z e s t a ć  n a  k ą p ie la c h  w  
E n g h i e n ,  w  b l i sk o śc i  .Ifary ia .
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A n g l i a  
Z L o n d y n u ,  dnia 27. C z e rw c a .

W c z o r a j  by ły  poko je  u d w o r u ,  na  k tó ry ch  
N. K ró lo w e j  m iędzy  innem i nas tępujące  oso
by p rz e d s ta w io n e  b y ły :  S p ra w u ją c y  m teressa  
rossyjskie K isse lew ,  zastępujący  p o d  m eby t-  
ność H rab iego  1‘ozzo  di B o rg o  m.eisce tegoż 
rossyjski S zam belan  i H adzca  . „
M e y en d o rff ,  rossyjski oficer z gv» iLżdźa-
bia S z u w a l o w , k a w a le r  Sekre ta rzający s tąd  do  M a d ry tu ,  gdzie u rz ą d  S ekretarza
p rzy  pose ls tw ie  h i s z p a ń s k i m  s p r a w o w a ć  b ę 
dz ie ,  Pan  A r t h u r  Aston, m ia n o w a n y  po s łe m  
angielskim w  M adrycie  P a n  M o r .e r ,  poseł 
angielski w  S z w a j c a r y . ,  b a w ią c y  tu  za u r lo 
p em  P an  H e n ry  B u l w e r ,  m ia n o w a n y  S ekre
ta rz em  pose ls tw a  w  P a r y ż u ,  m e  w  P e te rs 
b u r g u ,  i P an  Bloom field , m ia n o w a n y  S ekre
ta rz e m  pose ls tw a  w  Pete rsburgu . (

H rab ia  Pozzo  di Borgo  nie w r ó c i  juz ,  jak 
s łychać ,  na sw ó j  u rzą d  poselski do  L o n d y n u ,  
i tw ie r d z ą ,  że następcą jego będz ie  albo H ra 
bia P a h le n ,  pose ł w  P ary żu ,  albo H rabia  Ma- 
tu sz e w ic z ,  poseł w  S z to k h o lm ie ,  albo tez 
Hrabia S tro g a n o w .

Z d n i a  29.  C z e r w c a .  .
P .H u m e  zapyta ł oncgdai w  Izbie mzszej M ini

stra s p r a w  z a g r . , ażaliby w  skutek  nadesz łycn  
o s tanie s p r a w  w s c h o d n ic h  don ies ień ,  m ia 
co p r z e c iw  te m u ,  gdyby  depesze i pap iery  
W zględem  k o n w rn c y i  z K w ie tn ia  r. 1833, na 
k tó rć j  pokój m iędzy  P o r tą  i M e h m e d e m  Ali 
p o le g a ,  Izbie p rze d ło żo n e  zostały , b y  się p a r 
la m e n t  d o w ie d z ia i ,  jakiego rodza ju  o b o w ią z 
k ó w  ku o b y d w o m  m o c a r s tw o m  Anglia się 
podjęła .  L o rd  P a lm e rs to n  o d rz e k ł ,  iż o d e 
b ra n o  doniesienia z K o n s ta n ty n o p o la ,  k tó re  
lu b o  rozpoczęc ia  k r o k ó w  nieprzyjacie lskich 
jeszcze nie z w ia s tu ją ,  jednak  w z b u d z a ją  o b a 
w ę ,  że to  w k ró tc e  nastąpi. P o d  w z g lę d e m  
zaś w sp o m n ia n e j  p rzez  zacnego cz łonka kon- 
W encyi u w a ż a  ( L o r d  P a lm e rs to n ) ,  ze t r a k ta t  
albo fo rm alny  ak t m iędzy  S u ł tan e m  a B aszą 
E g ipsk im  nigdy nie s t a n ą ł , lecz ze ty lko w t e m  
się p o r o z u m ia n o ,  że S u l tan  M ehm eda Alego 
rządzcą  kilku B asza lików  m ia n u je ,  ale dekla- 
racy i  tćj n igdy do k o n w e n c y i  n ie w cie lono ,  
lecz udzie lono  jej tylko w  coroczn ie  w y c h o d z ą 
cym  w yk az ie  baszalików. R ozum ie  on,(Minister) 
iż nie m a  p rzy c zy n y  ta jenia ty c h  d e p e sz ó w ,  
lecz gdyby  m u  zo s ta w io n o  czas do  p rze jrzen ia  
ic h ,  po traf i łby  lepićj rzecz  całą w y t łó m a cz y ć .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 20. C z e rw c a .  

S tó so w n ie  do w iadom ośc i  z K a d y x u  z dn ia  
11. m . b. p rz y b y ł  ta m  Xjążę N e m o u rs  i p o  kil
k u d n io w y m  pobycie  do L iz b o n y  się uda.

 M o r n i n g - C h r o n i c l e  z a w ie ra
p ism o  k o r re sp o n d en ta  sw ego  z Sap  Sebas tianu  
z d. 20. C z e r w c a , w  k tó rem  w y ra ż o n o :  »M am  
to  z a d o w o le n ie  donieść  P a n u ,  że sta tek  p a r o 
w y  w o je n n y  f rancuzki do  Passages z a w in ą ł  
i kilka tw ie r d z  karo l is to w sk ich ,  b ron iących  
m ia s te cz ek  nad  w y b r z e ż e m ,  ogniem  s w o im  
zniszczył.  Karoliśc i w sz e lk ą  ar ty lery ję  sw o ję  
z B e rm e o  cofnęli i zburzy li  w szys tk ie  poza
k ła d an e  ta m  p rz e z  n ic h  szańce. Je s t  to  zda
rze n iem  b a rd z o  w a ż n e m ,  k iedy  od lat d w u c h  
w  ty m  m ia n o w ic ie  p o rc ie  b r o ń ,  am un icyę  
i zapasy żyw nośc i  z B a jonne  p rz e m y c y w a n o .  
— E sp a r te ro  osadz iw szy  d y w iz y ą  a rm ii sw o je j  
O ch a n d ian ę  na  trakc ie  z V ittoryi do  D urango  
o m in ą ł  tak im  sposobem  le w e  sk rzyd ło  arm ii  
M aro ty ,  tak dalece, że te raz  w szys tk ie  p rze z  ka- 
r o l i s tó w  m iędzy  D urango  i O rd u n ą  w z n ie s io 
n e  fortyfikacye na nic się n ie p rzydadzą .  _ B ez  
w ą tp ie n ia  w o jsk o  K r ó lo w ć j  za kilka dni D u 
rango  osadzi,  zkąd  D o n  C arlos  u s tąp ił ,  u d a w 
szy się z kilku to w a rz y sz a m i do Segury  (w  G u i-  
p u z k o i . ) —  O  d o m n ie m a n e m  za w ieszen iu  
b ro n i  m iędzy  E sp a r te rą  i M a ro te m  m y  tu  n ic 
nie w ie m y .  —  D o  Passages z a w in ę ła  f regata  
francuzka  o  26 działach.«

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n. M., dnia 29. C z e rw c a .
O bsadzen ie  p rzez  n iderlandzką  w ła d z ę  cy

w i ln ą  i w o j s k o w ą  części kraju  p rze z  Belgią 
u s tą p io n e g o ,  odby ło  s ię ,  jak się tego spodzie
w a ć  m o ż n a  b y ło ,  z na jw iększą  spokojnością , 
tak  w  L u x em b u rsk iem  jak i w  L im b u rsk ie m .  
C o  w ię c ć j ,  w iadom ośc i  z L im bursk iego  o p ie 
w a ją  n a w e t ,  że tam  w o jsko  ho lendersk ie  z  
o tw a r te m i  p rz y jm o w a n o  r ę k o m a ; na  szcze
g ó ło w y c h  w iadom ośc iach  z L uxernburgsk iego  
z b y w a  n a m  jeszcze; nie ulega p rze c ie ż  żadnćj 
w ą tp l iw o ś c i ,  że i ta m  chętnie  w sze lk ie  r o z p o 
rządzen ia  w ła d z y  ho lendersk ie j uskuteczniają . 
Ż e  zaś i z U tre c h tu  d o n o s z ą , że o b u s t ro n n e  
komissye dn. 24. p race  sw o je  pod  w z g lę d e m  
obliczenia belgijskiego udzia łu  w  ogó lnym  n i 
der landzk im  d iu g u  już ro zp o c zę ły ,  u w a ż a ć  
p rz e to  m ożna  s p r a w ę  ho lendersko  belgijską za 
zupe łn ie  z a ł a t w i o n ą .  Z jaką zaś jednom yśl
nością i zgodą w ielk ie  m o c a r s tw a  s p r a w ę  tę  
za ła tw i ły  i pokój p o w s z e c h n y  n a n o w o  us ta 
li ły ,  z taką te ż ,  sp o d z iew a ć  się m oż em y  w s z ę 
dzie p o s tę p o w a ć  b ę d ą ,  gdzie ty lko  o z a p e w 
nienie p o k o ju  eu ropejsk iego  chodz ić  będzie .  
N ie p o trz e b u je m y  się p rze to  o b a w ia ć ,  aby  
nieszczęsne u s i łow an ia  s t ro n n ic tw a  r e w o l u 
cyjnego w e  F ra n c y i ,  jeżeli sam e1 przez; się n ie  

-upadną, m og ły  k ie dyżko lw iek  p o m y ś ln y  o trzy 
m ać  skutek. Rząd  francuzki m a  dosyć siły do  
ńfćzym ania p ro p a g a n d y  na w o d z y ,  a in n e  rz ą -
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dy  potrafią jej czoło s taw ie ,  jeżeliby w  ich 
krajach posiłków szukać miała.

B e l g i a .
Pierw szy  okrę t hollenderski, jaki przybył 

do po r tu  Kruxelli, by ł «Eendragt« z Bergen- 
o p - Z o o m ,  który przybył z A n tw erp i i ,  gdzie 
czekał o tw arc ia  kanału.

W iadom ość o zaburzeniu w  Yenloo jest zu
p ełn ie  bezzasadną.

Naczelnik jednego z największych handlo
w y c h  domów Hollandyi przybył do Bruxelli, aby 
poznać przem ysłowe belgijskie zakłady. Otrzy
m aw szy  us taw y wszystkich to w a rz y s tw  kra
jo w y c h ,  odyechał do Hennegau, aby między 
hutam i i kopalniami węgli tej p row incyi usta
n o w ić  związki z Holandyą. U trzym u.ą , źe 
kopalnie węgli tow arzy s tw a  z Lodelinsart 
już znaczne otrzymały obstalunki.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d. 26. C zerw ca .

(G az. Vossa.) — W ypadek  Sejmu w ęgier
skiego wnioskując z ostatnich 7 do 8 odbytych 
posiedzeń nie jest bynajmnićj zadowalniający. 
Ciągle jeszcze obrady i spory drugiej Jzby 
(zweite Tafel)  toczą się nad wykluczeniem Hra
biego Rhaday i przed przyjęciem te^o deputo
w anego  Sejm na żadne propozycye K ró lew 
skie przystać nie chce. —- K o r r e s p .  H a  m b . 
donosi, źe przywiązanie  i miłość do języka 
i literatury ojczystej w  W ęgrzech  do n a jw y ż 
szego w y g urow ala  stopnia, N aw e t  pod
czas kiedy N- Cesarz przy zagajeniu Sejmu 
m o w ę  miał w  języku łacińskim, odzyw ały  się 
tu  i ow dzie  w  sali głosy: »Nie jjolacinie, po 
w ę g ie rsk u !« — Między młodzieżą nienawiść 
ku wszystkiemu, co jestniemieckiem, do tego 
doszła stopnia, źe skoro albo przypadkiem, 
albo zbiegiem okoliczności zniewoleni s łów  
kilka po niemiecku w y m ó w ią ,  natychmiast 
usta w o d ą  sobie wypłukiwają , Aby w ięc  tę 
przesadzoną odrazę uśmierzyć, w y d a ł  Prezes 
Senatu rozpraw ę, w  której W ęg rzy n o m  w p ra 
w dzie  zasłużoną oddaje pochw ałę ,  iż w alecz
nością i poświęceniem sw ojem  całe Niemcy 
nieraz od zguby i zagłady Barbarzyńców  oca
lili, że wszelako pod w zględem  um ysłowego 
wykształcenia Niemcom w iele  zawdzięczają, 
źe w ięc  nienawiść bez p rzy czy n y , kiedy rząd  
narodowości węgierskiej w  żadnym  w zg lę 
dzie nie narusza, nie może być  uspraw iedli
w ioną.

Z d n i a  28.  C z e r w c a .
W e d łu g  wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l a  

z dn. 18. b. m. przybył tam  Pan F o l tz , A d ju 
tan t Marszalka S o u l  t a ,  francuzkim statkiem 
p rz e w o z o w y m  p a ro w y m  z Syry. Przyw ozi 
on depesze d w o ru  sw ego , wkładające na  A d

mirała Roussina obow iązek  skłaniania Sułtana 
do pokoju. Lecz  rady te za późno przycho
dzą, albo raczej ró w n ie  tak mało tą razą zna- 
° z / t b ę d ą ,  jak w  o w y m  czasie, gdzie jeszcze 
od Sułtana zalezało pokój u t r z y m a ć ; gdzie 
także d yw an  w ca le  na nic nie zważał. T en że  
sam statek p rzy w ió z ł  w iadom ość o rozpoczę
ciu k ro k ó w  nieprzyjacielskich pod  Telbeszy- 
r e m ,  gdzie się turecka straż przednia  z jazdą 
egipską starła ;  ostatnia cofnęła się po krótkiej 
utarczce ku A lep p o .  Nie w ą tp ią ,  źe nieza
długo w ażnych  nader  w y p a d k ó w  świadkami 
będziemy.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 16. Czerwca.

(Gaz. powsz.) — Wczoraj w ydano  Rzymski 
kalendarz Stanu  na r. 1839. Stósownie do tego 
Grzegorz XVI. ma tylko lat 74 ; kollegium ś. 
liczy 64 kardynałów, między tymi 6 Biskupów, 
47 kardynałów-xięźy i l t  kardynałów-dzieka- 
n ó w . W wykazie  ciała dyplomatycznego w y 
mieniono D on  A ntonio de Almeida, Marchese 
di Lavrad io , jako nadzwyczam ego i pe łno
mocnego posła D on  Miguefa. W zawiązanych 
już od roku  między rządem Portugalskim i ka
tedrą apostolską układach celem uregulowania 
s tosunków  kościelnych obstaje Papież przy 
te m , ażeby oddaleni z sw oich dyjecezyi, za
granicą przebyw ający Biskupi przez rząd za 
p raw n i poczytani , ale d y j e c e z y j e  ich przez 
adm in is tra to rów , przez nich samych miano
w an y ch ,  rządzone być mają ; zaś rząd portu
galski w ym aga ,  aby m ianow ani przez niego 
Biskupi po tw ierdzenie  Papiezkie otrzymali. 
T e  to  są w arunki g łó w n e ,  które wszelako 
pogodzić się nie dadzą. Głoszą tez o apana- 
Źu dla D on Miguela, jako Infanta  Portugalii, 
który m u wszelako pod tym tylko w arunkiem  
chcą płacić, leżeli się uroczyście tronu P o r tu 
galskiego zrzecze. — Spraw y duchow ne Bra
zylii bliskie załatwienia, kiedy Biskupi kraju 
tego do posłuszeństwa wrócili  i pow adze  Pa
pieża bezw aru n k o w o  się poddali. — Biskup 
M arco, sprawca rozdw ojenia ,  stracił wszel
kie znaczenie.

. V 1 B o n o n i i  pospólstwo ciągle się ściera i 
bije z załogą Szwajcarską. Dn. 10. i 12. Czer
wca nawet kilku obustronnie poległo.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzędow y  Król, 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 2. Lipca r. b. za
w ie ra  między innćmi obwieszczenie Król. Re
gencyi tyczące się farbowania  papieru; — na
stępujące obwieszczenie o chorobie bydlęcej: 
Z p o w o d u  ośpicy pomiędzy ow cam i w  Babi-
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moście w  Kolligowie i W Berze pod Babi- w ością swoją nie m ale kładzie zasługi, zaj- 
mostero w ybuchłćj, miejsca rzeczone dla o- muje się w łaśnie wydaniem na,nowszego . 
w iec w e Ł y , m ierzwy i ostrćj paszy zakor- (jak się w  obwieszczeniu wyrażono) na,genial- 
donowane zostały; -  następujący przedmiot m e,szegorom ansu p.Kraszew skiego: S w . a t .  
cenzuralny- W olno  p r z e d a w a ć  następujące p o e t a .  Niebawem  opuści on prassę w  Po- 
enzurainy . v y  r  eranica: 1) U* znaniu. — Z  wyszłych dzieł nowszych zasłu-

Siem cewicza Z b i ó r  pamiętników historycznych gują szczególnej na uw agę: P a m i ę t n i k i  JP.  
N i e m c e w i c z a r  o ,; Lipsk, 1839. S e w e r y n a  S o p l i c y ,  c z e s m k a  p a r n a w *  
o daw nej Polsce; tomot ^ t .  ^ i l n ó  18.38. . k i e g o /  (Rozm . L w .)
2  “ 1 ; ^  w ieków  średnich. W ilno Z  W a r s z a w y .  — Wyszły z druku:  P a 

m i ę t n i k i  o d z i e j a c h ,  p i ś m i e n n i c t w i e  
i p r a w o d a w s t w i e  S ł a w  i a n ,  przez W. 
A. Maciejowskiego. Dzieło to obejmuje różne 
rozpraw y w  przedmiocie dziejów i literatury 
sławiańskich ludów , objaśniając czasy najda
wniejsze. — Obszernie rozw iódł się w  r.iem 

u  C1U(1, ulolu(ll „  „ ______ autor nad pierw otną historyją narodu polskie-
1838. 9 )  Sławianin S ta n .  Taszowskie- go, n a d  jego językiem i literaturą, uzupełnia-

—  ■ :—  jąc przezto prace najpierwszych dziejopisarzy
naszych, Adama Naruszewicza i Józefa Max. 
hrabij Ossolińskiego. Rozebrał w  niem takie 
dzieje admir.istracyi krajow ej, zastanawiając 
się głównie nad stanem górnictwa, przemysłu, 
handlu i skarbowości polskiej aź do 14. wieku, 
tudzież wystawił stan włościan naszych w cza
sach najdawniejszych, i prawa ich wyłuszczył. 
W końcu umieścił najdawniejsze pomniki ję- 

F i z T k a ^ p o w k t u “ S z a m o tu l s k ie g o  powierzyło zyka i poezyi naszej, nigdzie d o t ą d  nie ogło- 
Król. Ministerstwo spraw  duchow nych, nau- szone drukiem.
kowych i lekarskich byłemu Fizykowi pow ia- Ziomek nasz utalentowany, pan W y s o c k i,

3) Rys dziejów w ieków  
' 4) Rządna _ ag.i A t i r  r > n * iz v t .  6) Pamiętnik sceny w a r
szaw sk i! na rok 1838. W arszaw a 1839. 
7) Pisma S. G o szczy ń sk ieg o ;  3. część L w ó w  
1838. 8 )  Gryzelda, dramat w  5 aktacn.
L w ó w  1838. 9) Sła> 
go; 2gi tom. L w ó w  1839.; — następującą 
pochw ałę: Przy gaszeniu ognia w  d. 2. m .b . 
w  Laskoniu, powiatu Obornickiego, w ybu
chłego, posiedzicie! dóbr Schoenberg w  Dłu
go Roślinie szczególniej 'się czynnością 1 ro- 
stropnością odznaczył; — następujące kroniki 
osobiste: Chirurg Pan K uhn przełożył swe 
zamieszkanie z Kostrzyna do Pobiedzisk. — 
Wakującą po śmierci Dra Katerbau posadę

k o w y c h __________  j
towem u Radzcy nadw ornem u Drowi Gum- 
p ert; — i ogłoszenie przeciw  defraudantom 
opłat gościncowych.

Z e L w o w a .  — T y g o d n i k a  r o l n i c z o  
p r z e m y s ł o w e g o  Ad. Kasperowskiego w y 
szedł Nr. 25. i obejmuje: 1) O jarmarku na
w ełnę w e Lw ow ie. 2) Nauka o chmielu. o) _ _ _ ■ -
Sposób pomnożenia zbioru czyli plonu karto- dzie, w łasne ,jego  kompozycyi na tem at Kra- 
fli 4 )  Czy lepiej bydło z końmi, czyli też kowiaka, w  bardzo pięknym 1 trudnym  po- 
oddzielnie paść. 4) O konkrecie, czyli w odo- lonezie Chopina. P. Wysocki rów nież m iał

w  zeszłym miesiącu dał się słyszeć na forte
pianie w  wielkim teatrze w  Berlinie. Gazeta 
tameczna S t a a t s - Z e i t u n g  takie o nim w y 
nurza zdanie: P. Wysockiego policzyć można 
do rzędu najcelniejszych w irtuozów  now ćj 
szkoły; przypomina on przez uderzenie sw e 
zarazem jędrne jak delikatne, oraz grą sw oją 
pełną ognia, najwięcej Adolfa Henselt. Przy
mioty te najwięcej dały się dostrzedz w  ron-

trw alej massie, tak przy budowlach wodnych, 
jako i ziemnych. 5) Bicz bozy na szynkarzów. 
6) Zegarek kieszonkowy powietrzem  pędzony.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e . — Do 
nieśliśmy już o wyszłem  w  Krakowie dziele. 
W s p o m n i e n i a  o F r a n c y  i. Pismo to po
wszechnie chw alone, a mianowicie w  » ly -  

gdzie

sposobność okazania wszelkiej swej biegłości 
i pewności gry. Da on się słyszeć jeszcze w  
jednym koncercie, w  którym ma grać kilka 
swych nader charakterystycznych i pełnych 
w dzięków  krakowiaków." (Kur, W arsz.)

- j  O  k r e d y c i e  z i e m s k i m ,  ( Dokoiiczenie. )  
odniku literackim ,« gdzie mu niepospolity Większa za czasów pruskich w artość dóbr i 

dow cip, głębokość uwag i mistrzowskie skre- niestosunkowe ich obciążenie, stawiało w ła - 
ślenie obrazów  przyznano, jest jak się teraz ścicieh w  dotkhwem połozenm  posw iezychpo- 
dowiadujem y, płodem pióra pani z książąt litycznych burzach. t Postanowiono zagodzić 
^  i • r  o _. • . . _  łriirłna snrawn załnzpnipm łnwAr7.vsłwa Lto-G edrojców  R a u t e n s t r a u c h o w e j ,  autorki 
znanych rom ansów : E m m e l i n a ,  R a g a  na  
i P r z e z n a c z e n i e .  — Redakcyja Tygodnika 
literackiego (pod przew odnią p. A. W ojkow - 
fikiego), która około literatury polskiej gorli-

trudną spraw ę założeniem tow arzystw a kre
dytowego, co nastąpiło 11. Stycznia 1811, — 
Każdy dłużnik sUmmy bajońskićj mógł przy
stąpić do tego tow arzystw a pod warunkiem 
płacenia T|o  od długu przez lat 42, po upły-
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wie których cały dług miał być umorzony. — 
Rząd miał wydać listy zastawne, które w y 
mieniały własność. Podzielono wierzytelności 
bajońskie na dwie kategoryje; te, co nie prze
nosiły 4 wartości ziemi, zaręczone były przez 
Wszystkich stowarzyszonych, te co przewyż
szały ten stosunek, były zaręczone tylko do
brami właściwemi. Z procentu odkładano na 
umorzenie r §5. Pierwszej tylko kategoryi li
sty zastawne miały być puszczone w  obieg. 
W zastosowaniu systemu kredytu ziemskiego 
do summ bajońskich, widocznie zrobiono po
stęp, zaprowadzając umorzenie. Rozróżnie
nie wierzytelności pewnych i mniej pewnych, 
zaręczenie solidarne stowarzyszonych i rękoj
mia pojedynczych dóbr, były także ulepsze
niem tego systemu. W ojny roku 1812, 1813 i 
1814, sprowadziły podział Xięztwa W arsza
wskiego i postanowienie tak pożyteczne nie 
przyszło do.skutku; zostawiło jednak skazówkę 
na przyszłość, posunęło naprzód sarnę teoryję. 
Kongres wiedeński przysądził z dziesięciu de
partamentów, z których się składało Xięztwo 
Warszawskie, dwa Prusom, pod nazwą Wiel
kiego Xięztwa Poznańskiego, a ośm departa
m entów , oprócz Krakowa i Wieliczki, przy
brały tytuł Królestwa Polskiego. -Łatwo po
jąć, w  jak przykrych okolicznościach po tylu 
wypadkach, znajdowali się właściciele ziemscy 
w  Królestwie Polskiem i W . Xięztwie Po
znańskiem. W przeciągu lat ośmiu kraje te 
były trzykroć widownią wojny, a oprócz tego 
cała zbrojna Europa przez nie przechodziła. 
Już dawniej rząd Xtęzlwa Warszawskiego 
zmuszony był odłożyć na czasy lepsze ściąga
nie przekazanego sobie długu, a po zawarciu 
pokoju usiłowano podnieść kredyt ziemski 
zaprowadzeniem towarzystwa kredytowego, 
najprzód w  Poznańskiem 1822, a później 1825 
w  Królestwie Polskiem. W  Poznańskiem za
strzeżono między innemi, źe posiadający list 
zastawny, dopiero po upłynieniu pięciu lat od 
przystąpienia dłużnika do towarzystwa, ma 
prawo żądać zw rotu  długu. Procent ustano
wiony tam na 5 od 100, z których jeden idzie 
na umorzenie; dług umarza się opłaceniem 
procentu przez lat 41. — List zastawny musi 
mieć pierwsze miejsce w  hipotece, a wyso
kość summy pożyczonćj, nie powinna prze
nosić połowy wartości dóbr. Stowarzyszeni 
są solidarnie odpowiedzialni, ale każdy list 
wymienia dobra, na który jest zaciągniony. 
Założyciele towarzystwa kredytowego w K ró -  
lestwie Polskiem uniknęli wad, jakich nie mógł 
się ustrzedz system ten w  Wielkiem Xięztwie 
Poznańskiem. Ocenienie dóbr oparli na po 
datku gruntow ym , upoważnili naw et admi
nistratorów towarzysłvva w  szczególnych przy-

padkach do brania za zasadę mniejszej w arto
ści dóbr niz jest ta , na jakiej opłaca się poda
tek; uczynili stowarzyszonych solidarnie od
powiedzialnymi, a na listach zastawnych w y 
puścili nazwisko dóbr, zapobiegając tym spo
sobem wszelkim poszukiwaniom osobistym. 
U  i oznanskiem listy zastawne są monetą pa
p ierow ą, którą się oddaje za monetę brzęczą
cą ; w  Królestwie Polskiem listy zastawne w y 
obrażają kapitały ziemskie. Umorzenie listów 
odbywa się w  Królestwie losem i w  wartości 
listu, w  Poznańskiem wykupują się one na 
giełdzie, a premia dają powód do spekulacyi. 
W  Królestwie Polskiem listy opłacają 6 od 100, 
z których dwa idą na umorzenie, przezco dłu" 
spłaca się w  ciągu lat 28. Położenie Królestwa 
Polskiego było trudniejsze, niż Wielkiego Xię- 
ztwa Poznańskiego; obadwa te kraje zadłu
żone były summami bajońskiemi, których w ie
rzycielem były rządy; ale tu wierzycielem był 
rząd prowincyi, rząd własny, gdy tymczasem 
W  Królestwie Polskiem summy te oddane na 
pow rót rządowi pruskiemu, miały za wierzy
ciela rząd obcy. Potrzeba towarzystwa była 
tem naglejsza, im większa ruina czekała w ła
ścicieli ; dla tego to Izby Królestwa Polskiego 
skróciły czas umorzenia, aby zmniejszyć nie
cierpliwość wierzyciela, i zastrzegły, źe w ie
rzycielowi wolno jest pociągnąć właściciela 
dłużnika do towarzystwa kredytowego i ka 
zać sobie zapłacić dług listami zastawnemi. 
Listy zastawne w  Królestwie Polskiem, z  po- 
w odu  ulepszenia natury samej instytucy’i spra
wiły najlepszy skutek. Towarzystwo puściło 
w  obieg 270 mihjonow zlot. po|. w  listach za
stawnych i summa tu przyczyniła się do spła
cenia 800 milijonów zahypotekowanych dłu
gów. Liczba prooessów sądowych natychmiast 
się zmniejszyła, a kredyt listów polskich usta 
lił się w  Prusach, Kossyi, Holandyi i Rzeszy 
niemieckiej. -  Po trzech latach utw< rzenii 
towarzystwa, wartość pieniężna listów tych 
zrównała się z ich wartością imienną. JNa- 
rescie towarzystwo kredytowe w  Królestwie 
Polskiem przebyło pomyślnie próbę ostatniej 
wojny roku 1831, a działania jego wtedy na
w et me doznały źadnćj przerw y, kiedy huk 
dział rozlegał się pośród m urów  Warszawy. 
Pan aelski dziwi się, źe autorowie francuzcy, 
którzy piszą o teoryi towarzystw kredytowych 
zapominają w projektach swoich mieć wzgląd’ 
na okoliczności i potrzeby miejscowe i oka
zują n.ewiadomość praktycznych wiadomości 
hnansowycrc Autor zapowiada ogłosić w  tćm 
samem piśmie projekt towarzystwa kredyto
wego ziemskiego dla Francyi i sądzi, źe za
prowadzenie tej^ instytucyi dla tego w  tym 
kraju tak się spóźnia, iż sama instytucyja nie
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tyle jest przedmiotem spekulacyi, ile użytecz
ności powszechnej. »W kraju (są słowa jego) 
tak wielkim i bogatym jak Francyia, ludzie 
Wpływający na losy narodu, nie mają ani cza
su, ani potrzeby zajmować się kredytem ziem
skim, a ci, którzy mają dosyć chwil wolnych 
do myślenia o tym przedmiocie, nie znają Pp 
'większej części ani administracyi publicznej, 
ani finansowej.« Jakiż powód będą mieli do 
zapominania o instytucyi, tak wielce przemysł 
kraju rolniczego podnieść mogącej, ci, co m- 
nemi sprawami publicznem. me zatrudnieni, 
wszelką swoję działalność zwracać powinni 
ku w ew nętrznym  kraju ulepszeniom?

T e a t r  p o  l s k i .
W  zeszły piątek towarzystwo artystów dra

matycznych pod dyrekcyą Pana Anczyca 
przedstawiło dramę z francuzkiego przełożo
ną w  3ch aktach, pod tytułem «Dwóch Sier
żantów Nie wchodząc w  dalszy rozbiór 
tej sztuki, ośmielamy się j e d n a k  oświadczyć, 
ze na tak nienaturalnych, daleko naciągnio- 
nych zdarzeniach osnowana, że tak pełna 
tkliwej sentymentalności, płaczliwych zw ro 
tów  i scen rozrzewniających, a to wszystko 
w  guście tak staroświeckim, iż przekonam je
steśmy, że przynajmniej wielka część publi
czności bardzo się znudziła. C.zasy, w  któ
rych tak rozczulające łkania i monotonne zale, 
łzy wyciskać mające, na scenie się podobały, 
dawno już u nas minęły; przeto też ubolewa
my nad okolicznościami, które Pana Anczyca 
do ciągłego przedstawiania sztuk tak mało zaj
mujących spowodować się zdają. — Aktoro- 
wie wszelako nasi z swej strony wszelkiego 
dołożyli starania, aby publiczność zadowolmć. 
Główne role sierżantów PP. Nowaczyński i 
Holtzman z czuciem i precyzyą oddali, a mia
nowicie pierwszy z nich w  scenach, gdy się 
z żoną i synem swoim widzi i powinność od
jazdu z uczuciem miłości ojcowskiej w  nim 
■walczyć się zda:e, dowiódł, iż się rolą prze
jął i myślącym jest artystą. Niewdzięczną 
rolę Marazzego, adjutanta, P. Ładnowski z tą 
przedstawił oźiembłością i pozorną obojętno
ścią, które chytrego i mściwego rywala cha
rakteryzują; podobnie też Gustaw (Pan Las
kowski) był zupełnie na miejscu swojem. 
Wdzięczniejsze role Laurety i Adołfa Panny 
Studzińska i Królikowska z naturalnością peł
ną życia i wdzięku tak doskonale oddały, iż 
smętny obraz jednostajnego pasowania się nie
szczęśliwych z zawisnym losem, naiwnością 
i miłą tych artystek prostotą, roli ich zupeł
nie odpowiednią, niejako .ożywiony został. 
Inne role tylko były podrzędne. Zresztą do
brej grze aktorów tćm większe pochwały od

dać należy, kiedy wieczora tego zaiste nic ich 
otuchą i zapałem przepełniać nie mogło — 
wszędzie bowiem były pustki, wszędzie głu
cho, ledwo kilkadziesiąt osób na widowisko 
to się zebrało. — Wszakże niechaj to artystów 
naszych nazbyt nie zatrważa; bo chociaż oby
watelstwo prowincyi, które stolicę naszę 
przez dni kilka tak ożywionym darzyło ru
chem, niestety! po większej części już się po
rozjeżdżało, mamy jednak w  mieście naszem 
dość rodzin polskich zamożnych, wykształco
nych, a — co więcćj znaczy — do rzeczy oj
czystych stale i szczerze przywiązanych, iż 
śmiało sobie tyszymy, że świątynia Talii pol
skiej i odtąd nie będzie osieroconą. Drama
turgia naw et w  życiu umysłowćm innych na
rodów  znamienite zajmuje miejsce, tem więcej 
w ięc powinnością naszą , ochoczo nieść 
ofiary dla utrzj mania muzy ojczystej i tych, 
co ją w  zawodzie swoim z taką usilnością pie
lęgnują. — Prócz tego zniżone ceny miejsc, 
które podobno odtąd nastąpić mają, dowiodą, 
że P. Dyrektor Voigt wszystko czyni, co w  
jego mocy, aby publiczność polską do częste
go odwiedzenia teatru zachęcić. S . . . .

O D  R E D A K C Y I .
Redakcya Gazety polskiej W.  Xięstwa Po

znańskiego otrzymała temi dniami list z Kra
kow a, w  którym od nićj żądają, aby umie
szczoną w  Nr. 140. Gazety Poznańskićj z dn. 
19. Czerwca wiadomość, zgodnie z życzeniem 
wielu obywateli w  podany w  tym liście spo
sób sprostowała. Redakcya oświadcza niniej- 
szem, że żądaniu temu zadość uczynić nie 
może.

T e a t r  M i e j s k i .
W  poniedziałek dnia 8. Lipca nie będzie 

reprezentacyi.
W e  wtorek dnia 9. Lipca po raz drugi: 

P o d  w i e r n y m  o w c z a r z e m .  Komiczna 
opera w  3ch aktach podług francuzkiego PP. 
Scribe i S a in t -Georges, przekładu Barona
Lichtensteina Muzyka A. Adama^_________

Pierw szy  oddział wystawy płodów kunsztu 
zostanie w  p o n i e d z i a ł e k  dnia 8 .  m .  b .  wieczo
rem zamkniętym, a drugi oddział d. 14, m. b. 
otworzonym.

Poznań, dnia 6. Lipca 1839. 
Zawiadujący komitet Poznań

skiego towarzstwa płodów 
kunsztu.

O BW IESZCZENIE. _  
Podaje się niniejszćm do wiadomości pu

blicznej, iż K a r o l  L o s e r e t z  Inspektor wię
zienia i L a u r a  T h e o d o r a  B e r n d e s ,  ak-
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tera sądowym z dnia 25. Kwietnia r. b. wspól
ność majątku i dorobku wyłączyli.

Poznań, dnia 25. Maja 1839.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

II. W ydziału.

SPR ZED A Z K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d 

g o s z c z y .
D obra szlacheckie W r o n o w o  i K i e w i c e  

wraz_ z_ L o p i e n i c a r n i  w  Inowrocławskim  
Pow iecie położone, z których pierw sze przez 
Dyrekcyą Ziemstwa na 17,397 tal. 8 sgr. 9 fen., 
ostatnie zaś na 4921 tal. 5 sgr. 4 fen. są ota- 
xow ane, sprzedane bydź mają w  terminie na 

d z i e ń  26. S i e r p n i a  1839 r.
W miejscu posiedzeń Sądu naszego w yzna
czonym.

W ykaz hipoteczny, w arunki i taxa przej
rzane bydź mogą w  Illcim  oddziale naszej re- 
gistraiury.

Z pobytu niewiadomi wierzyciele realni, 
jako to :

1) sukcessorowie niegdy Jana Siewerta,
2) Fryderyk Siewert,
3) sukcessorowie Anny z domu Siewert, 

małżonki Tobiasza Nehringa,
4 ) Krysztof Iłusse,
5 )  Jerzy  M eyer, Inspektor stadniny,
6 )  w dow a i sukcessorowie Karola Drewitz 

z Ląska,
7 ) sukcessorowie Jana Daniela Nehringa 

z Gapy pod Strzelnem,
8 )  Ur. Jan  Fryderyk W ilhelm  Fahrenheidt 

Radzca Kamery w ojennej i ekonomicznej,
9 )  małżonka Jakóba Siew erta, Katarzyna 

z domu Meschke,
na ten term in zapozywają się publicznie.

Z A P O Z E W  EDYKTALNY.
Nad pozostałością zmarłego tu Karola Gott- 

fryda Salbach, Kommissarza sprawiedliwości, 
otw orzono na dniu 22. Stycznia r. b. proces 
spadkowo-likwidacyjny. Term in do podania 
Wszystkich pretensyi wyznaczony, przypada 

n a  d z i e ń  19. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
O godzinie lOtej przed południem  W izbie 
stron tutejszego Sądu przed Deputow anym  
W nym  Neumann Sędzią Ziemsko-miejskim.

K to się w  terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego praw o pierwszeństwa jakieby 
m iał uznany i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo
nych wierzycieli pozostało.

Przytem  wszystkich tych, którzy z Kom. 
sprawiedl. Salbach czynność mieli wzyw am y, 
aby się ich tyczące akta doręczne yy przeciągu

•* P3'e®jęcy odebrali, inaczćj lakowe podobnie 
jak sądowe skassowane i sprzedane zostaną. 

Poznan, dnia 27. Kwietnia 1839.
K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z i e m s k o - m iej ski .

Ą  U K  C Y  A .----------------
W  dniu 12. Lipca r. b. zrana od godziny 

lOłćj sprzedawane będą drogą publicznej li- 
cytacy! w e wsi K o ł a t k a  pod Pobiedziskami 
680 ow iec, 6 kom , 18 k ró w , młodociane by- 
dło,  25 świń i m artw y inwentarz.

Doniesienie o pomieszkaniu.
Przy ulicy W ilhelmowskiej Nr. 17. jest od 

Sw . Michała r. b. do wynajęcia dolne piętro, 
które dla dw óch familii urządzone być może] 
gdyż dwie kuchnie w  niem się znajdują, w raź 
z stajnią i w ozow nią. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel.

K u rs  p ap ie ró w  i p ien ięd zy  g ie łdy

Dnia  4. Lipca 1839.

O bligi długa państwa . . . .  
P r. ang. ob ligacje 1830. . .  . 
O b igi premiów handlu morsk. 
O bligi Kurmarchii z bież. kup. 
O bligi tym cz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie ob ligacje miejskie . 
K rólew ieckie dito  
Elblągskie  ̂ dito .* \ 
Gdańskie dito w  T . • • .  ,
Zachodnio - Pr. listy zastawne • 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 
W sc h o d n io  - Pr, listy zastawne 
Pomorskie dito #
Kur- i Nowomarch. dito .  '. 
Szląskie dito • ,
O bi. zaległ, kap. i prC. Kur- i N o 

wej - M a r c h i i ........................
Z ło to  al marco 
N ow e dukaty
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne m onety złote po 5 talarów
D isconto . .

Sto- Na pr. kurant

prC. papie
rami

goto
wizną

4 103? 1034
4 m - h 102-U

70— vo*
4 i o i j
3.1 101?5 101M4
4

104 1034

4* — 9 9 |
— 47i

34 1015 lO lf
4 105 j io4j
°2 — 1014
3ę 103 1024
'H 103J 102*

102J 1011

96 ---
— 215 214
— 184 —
— m ■13

m
3

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

D n i a  3. L i p c a 
1839. r.

Pszenicy szefel . 
Zyta dt. . . .
Jęczmienia dt. . . 
O w sa dt. . . . 
Tatarki dt. . . 
Grochu dt. . . . 
Ziemiaków d t . . . 
Siana cetnar . . 
Słomy kopa . . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka.

od
T a l .  sgr. fe n . T a l

do
sgr. f e n .

1 20 ; — 1 25 .

— 22( 6 ---- 25 —

20 ____ ----- 22 6
— 15 — — 16 .9
— 21 — ----- 22 6
— 22 6 ---- 25 —
— 6 — — 7
— 15 — ---- 20 -

4 — — 4 5
1 7 6 1 10

14 — — 14 5 —


